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©“. Wiadomości zagraniczne. - 
Francya. 
Z Paryża, dnia 5. Lipca 

Rozchodzą się znowu pogłoski o niesnaskach, 
jakie w gabinecie wybuchnąć miały, a to z po- 
wodu pożyczki, Pan Humana, głoszą, nie 
chce zaciągać 5 prC. pożyczki, podczas gdy 
czterech jego kolegów, przez Króla popiera- 
nych, za takową obstaje. Największe zresztą 
trudności, na które Pan Humann, jak się 
zdaje, "w układach swoich z bankierami na» 
trafł, ztąd powstały, iż tylko 3 lub 34 pro- 
centoweę papiery wydać zamyśla. Większa 


część bankierów jest przeciwna konwersyi 


renty i usiłuje włożyć na Ministraskarbu obo- 
wiązek, aby renty ani nie spłacał, ani jéj tóż 
nie konwertowyał. Pod tym warunkiem zaś 
uczynił Pan Rotschild rządowi: nader korzy- 
siną onarę, Jak zaś mocno bankierowie przy 
swojćj obstają korzyści, 
przy swćm przekonaniu, i podobno postano= 
Wit zrzec się raczćj syyćj teki, niż konwersyi 
renty zaniechać. „. («| 

s: Niespodzianą . powolność Mehmeda Alego 
1 wysłanie summy 1,250,000 fr, do Konstan- 
paopala rzypisuje:P resseiprzedstawieniom 
Hrabi Rohan - Chabot, który wy, yi ilia wrer 
czenia przez Muhiba Efendego obydyyóch 


obstaje i Pan Humann | 


firmanów Mehmedowi Alemu, długo się z nim 


naradzał. Miał on szczególnićj ten popierać 
powód, iż, jeżeli się bezpośrednio podda, 
Francya, łącznie z Prussami i Austryą, posta- 
ra się o zmniejszenie ustanowionego haraczu, 
Wspomniany dziennik sądzi, że Porta, nie 
widząc tak długo pieniędzy od Wicekróla, 
przesłaniem 1,250,000 fr. tak się Wwzruszy, iż 
chętnie Mehmedowi 25 do 30,000skies opuści, 
Tenże sam dziennik. donosi dałćj, iż osoby, 
które przez wzgląd na swe stanowisko z to- 
kiem spraw politycznych dokładnie obeznane 
być mogą, podzielają Pat wazy że podpi- 
sanie protokółu londyńskiego jest obecnie czy» 
stą formalnością, nie mogącą się już długo od- 
wlec, a. w świecie dyplomatycznym sprawę 
egipską za całkiern załatwioną poczytują; stó- 
sunki zatém przyjacielskie między Francyą a 
innemi mocarstwami można już także za zu- 
pełnie przyyyrócone poczytać, 

Francuzki statek przewozowy » Eurotas e, 
który do Malty zawinął, przywiózł tamże 
wiadomości z Aten do d. 20. Czerwca, Oka 
zuje się z nich, iż Maurocordato zażądał swćj 
dymissyi, którą téż przyjęto. Wypadki na 
wyspie Krecie dotąd jeszcze nie są dostate- 
cznie wyjaśnione. List jeden z tamtąd z da, 
18. Czeryyca, opiewa: »Jak *viadomo, zajęło 
6000. Tarkóyy i Arabóyy stanoryisko pod Stilo- 
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sem, wsi o trzy mile od Kanei odległej, ku 
prowineyi Apokoronie, lgt" się główny od- 
dział powstańców zebrał, w zamiarze docze- 
kania się wypadku usiłowań konsulów i ko- 
mendantów irancuzkich i angielskich stano» 
wisk, Że zaś Grecy odrzekli, iż sprawy na» 
rodowćj aż do śmierci bronić będą, rozkazał 
Tahir Basza dn. 4. Czerwca uderzyć na obóz 
Kandyotów. Walka była zacięta, i Grecy, 
którym na artyleryi zbywało, cofnąć się mu- 
sieli, Walka trwała kilka godzin; obie strony 
miały wielu zabitych i ranionych, ale żadna 
z nich stanowczćj nie odniosła korzyści. « 

Pan Eynard umieścił w Dzienniku spo» 
rów list do członków dawniejszego komitetu 
greckiego w Paryżu, w którym ich, czyniąc 
zadosyć wezwaniu »Kommissyi Kreteńczyków 

"w Grecyie, wzywa, aby znowu filantropi- 

czne (t, i. w tym razie filhelleriskie) komitety 
utworzyli i wszelkiego dołożyli starania do o- 
calenia chrześcian na Wschodzie, Podobne 
wezwania wydano do dawniejszych komite- 
tów we Francyi, Niemczech i Szwajcaryi. 

Onegdaj krążyła na giełdzie wiadomość o 
nadejściu noty zbiorowćj, podpisanćj przez 
cztery mocarstwa, zapraszającej formalnie 
Francyą do podpisania układu dardanelskiego, 

""1że podpis ten jeszcze w tym tygodniu nastą- 
cpi,- Dziennik Temps slusznie wprawdzie 
wczoraj wiadomość tę bezzasadną być ogłosił, 
ale nie jest ona całkiem zmyślona. - Dowia- 
© dujemy się bowiem z wiarogodnego: źródła, 
"iż o ułożeniu noty tego rodzaju w rzeczy sa- 
* mój od niejakiego czasu była mowa, i iż się 
tójże w krótkim spodziewają czasie. ` Jeżeli 
maś rzecz tak się ma istotnie, wtedy wszyst- 
kie Życzenia A zona francuzkiego ziściłyby 
śię. Ponieważ bowiem zaprosżenie takowe, 
kilkakrotnie Francyi przedstawiane, zdoła w 
wałnyra nader punkcie stronnictwa rozbroić, 
osoby więc sądzące, iż się w ówwczas gabinet 
wyłącznie sprawom, dobro wewnętrzne kraju 
na celu mającym, będzie mógł poświęcić, 
z upragnieniem wypadku takowego oczekują. 
mieszczona wczoraj w Kuryesze fran- 
cuzkim wiadomość, iż Sułtan Wicekrólowi 
marząd Arabii powierzyć zamyśla, zdaje się 
być także uzasadnioną. Łecz w tedy skutki 
tego byłyby pojednawczćj natury, bo w takim 
razie równie przychylni Wicekrólowi, jak za- 
zdrosnćm na szerzenie się Anglii patrzący o- 
kiem, byliby zaspokojeni. 

Natomiast zaś wydane przez francuzkiego 
iangielskiego konsula znane już odpowiedzi 
do kandyjotów wielkie czynią wrażenie. Qd- 
powiedzi te zostają istotnie w sprzeczności 
z tém, cośmy o zamiarach dotyęzących się 
tego przędmiiotu rządów pod d, 23. e. w. po- 


wiedzieli. Konsul francuzki bowiem odgraża 
kandyjotom, podczas gdy angielski przychyl- 
nym ua się okazuje. Lecz znakomici Anglicy, 
bardzo dobrze zawiadomiani, zapewniają, iż 
owa, przez ich konsula kandyjotom dana od- 
powiedź, z pewnością przez rząd angielski 
mocno zganioną będzie, i iż może nawet od. 
wolanie konsula za sobą pociągnie. Z dru- 
gićj strony utrzymywał wczoraj Kuryer 
rancuzki, że do konsula francuzkiego prze- 
ciwne odejdą instrukcye, gdy dziennik ten na- 
turalnie, z powodu opozycyi przeciw tera- 
źniejszemu gabinełowi, nie chce przypuścić, 
aby tenże miał całkiem bez instrukcyi i wbrew 
myśli Ministeryum działać.  Wspomhiani wy- 
żćj politycy angielscy sami branie się takowe 
konsula Irancuzkiego tłómaczą z jego ścisłych 
jeszcze pod panowaniem Mehmeda Alego na 
Kandyi osobistych stósunków z Mustałą Ba- 
szą, który po powrocie wyspy tćj pod pano- 
wanie Sultana tamże urząd Gubernatora spra- 
wował. Konsul francuzki chciał mu przez ta- 
kowy odgrażający manifest w rychłém uspo- 
kojeniu rozruchów być pomocnym i razem 
mu przyjacielską wyświadczyć przysługę; te 
ząś rząd jęgo kroku takowego mie pochwali, 
o tém nikt nie wątpi. = 
Aby czytelnikom naszym dać wyobrażenie 
o grzeczności francuzkićj, przytaczamy tu na- 
stępujący artykuł z Charivari z dn. 1. m.b. 
»Onegdaj w teatrze Rozmaitości podczas 
przerwy między odsłonami nastąpila bardzo 
pocieszna episoda, Pan liavassor debitował 
swój „Chanteur cosmopolite« — zresztą 
dość błahą piosnkę, która przecież tego wie- 
ezora, w którym niemieckie Xiężne Orleans 
i Nemours w łożach swych byli, publiczności 
bardzićj się podobała, jak zwykle. Layassor 
przedstawiał biedaka, muzykusa, nieumieją: 
cego żadnego języka, a występującego mimo 
to z o A rysa arten skutkiem w Anglii 
Włoszech i w Niemczech. »Przybywszy do 
Niemiec, powiada Lavassor, przez dni kilka 
w największym bylem ambarasie. Koncert 
mój jażem był zapowiedział, nie umiejąc ani 
słowa po' niemiecku, Cóż więc robić? Nagle 
przychodzi mi myśl do głowy; połykam duży 
kawał szpagatu a gdy mi koniec jeden do krta- 
ni się dostał, zacząłem okropnie kaszłeć: 
heugh! houh! hah! -- a tak byłem na raz 
w posiadaniu głównych brzmień języka nie- 
mieckiego! « Następnie zanucił kosmnopoli- 
tyczny śpiewak melodią w przyjemnie brzmią- 
cóm narzeczu poety Bekera — narzeczu, które 
24 spółgłosek zawiera a żadnćj samogłoski. 
Publiczność śmiała się, jak się juź od dawnego 
czasu nie śmiała. Z ukontentowaniem dono- 
sim, że obie Xiężne w powyszechnćj yyesoło» 
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ści szczery udział brały; tylko Xiążę Nemours 
siedział.ponury, jak zwyczajnie (Tak tedy, 
jakś. p. Baron Gaudy mawiać zwykł, jeden 
naród drugiemu ogonek zajęczy przyczepia. 
Byron nazywa język francuzki „the whetstone 
of the teeth, monotony in wire« — osełką 
zębów , drutem jednotonności (drut więcćj je- 
szcze znaczy od szpagatu) a filozof niemiecki 
J. J. Wagner języki pochodnie, do rzędu któ- 
rych i francuzki należy — na przeciw samo- 
istnym, bogatym, bezpośrednim — jakim jest 
niemiecki — nazwał językami pyskowemi 
(Maulsprachen ). 3 
Rząd ogłasza następującą depeszę telegra- 
ficzną: Podprefekt bajoński do Mini» 
stra spraw wewnętrznych. Dnia 28. 
Izba Stanów uchwaliła, iż są powody, aby 
pod względem‘ pytania dotyczącego opięki 
obie lzby na współnćj sessyi zawyrokowały. 
Giełda z d. 5. Lipca. Francuzkie renty 
w ciągu całćj giełdy dzisiejszćj przedawano. 
Bankierowie, kierujący ruchem placu, starają 
się cenę tychże, z powodu pożyczki, ile mo- 
¿ności zniżyć, Najwięcćj sprzedano 5 prC. 
renty; na giełdzie rożeszła się wieść, iż Król 
i część Ministrów są za zawarciem pożyczki 
w 5 prQ rencie. © j i 
Z dnia 6. Lipca. TE 
Pismo z Tunizu w »Konstytucyoniście« 
wyraża zdanie, Że rząd turecki wyprawę prze- 


ciw Tunis zamierza i że okręty angielskie . 


rzybycia eskadry tureckićj czekają, aby po- 
ączywszy się z nią wylądowaniu wojsk tu- 
reckich dopomagać, Bej już od dawna o tćm 
zawiadomiony, stara się przez podatwo 
ku Anglii i podarunki w Stambule bu 
grożącą odwrócić. Wpływ francuzki, który 
w Tunisie był przeważającym, zniknąłby zu- 
pełnie. Już teraz Bey na narzekania Francu- 
zów nie zważa. 


Anglia. 
Z Londynu, dnia 6. Lipca. 

Wybory w miastach angielskich, z wyłą- 
czeniem jednego tylko, w Cardiganie, już są 
wiadome, i z tychże wykazuje się tak znaczny 
przybytek dla stronnictwa koDyREWALYNYRENA> 
go, iż przy pewności, z jaką przy WIDOERY 
po hrabstwach na korzyść Torysów. liczyć 
można, dzienniki ministeryalne koniecznię 
klęskę strónnictwa swego wyznać będą mu- 
siały, choć się jeszcze tém pocieszają, że 
zwycięztwo Torysów. dłogotrwałćm nie bę- 
dzie. «Wybory, powiada Morning-Chro- 
nicle, o tyle są teraz rozstrzygnięte, iż osta- 
teczny wypadek z niejaką pewnością przewi- 
dzićć można. Daremną byłoby rzeczą zaprze- 
czać, iż vy ogólności wypadek ten jest mnićj 


„840, drugie zaś dwie tylko 336. 


burzę mu. 


pomyślny, niż z powodu naszćj dóbrćj spra- 
wy i stósownie do światłego zdania mieszkań- 
ców, spodziewać mieliśmy się prawo. Ró- 
wnocześnie jednak-tego jest on zarazem ro- 
dzaju, iź dobrze uzasadnionem zaufaniem 
w siły liberalnych zasad w kraju przejąć mo» 
Że i pewność nadaje, iż te niezadługo nad po- 
łączonemi zastępami toryzmu i monopolium 
tryumfować będą« Standard oblicza, że, 
jeżeli w Cardiganie Torysa obiorą, Torysowie 
na wyborach po miastach 166, a Whbigowie 
174 głosy otrzymają, podczas gdy w ostatnim 
parlamencie Whigowie reprezentowali 182 
miasta a Torysowie tylko 154.. Z porównania 
jednak liczb rachuba ta nie okazuje się być 
całkiem prawdziwą, gdy liczba członków 
w labie niższćj dla miast angielskich ogółem 
342 wynosi, a pieryvsze dwie wynoszą razem 
Co się wy» 
borów po hrabstwach dotyczy, na których 
także już dotąd Torysowie przewagę mieli, 
twierdzi tenże sam dziennik, iż oni i tu 46 do 
17 a może nawet 22 do 23 głosów pozyskają. 
Pomiędzy wiadomemi do dnia dzisiejszego 
wyborami po hrabstwach pomiędzy 34, na 
korzyść 'Forysów 31 wypadło. Morning- 
Chronicle ję a dotąd kandydatów di- 
czy 191 na stronę relormerów a 196 na stronę 
Torysów, a pomiędzy członkami dla miast 
angielskich, z wyłączeniem nieukończonego 
jeszcze wyboru w Cardiganie, podobnie jak 
Standard 166 przyznaje 'Torysom: a :175 
'Whigom. Ostatnie podanie zdaje się być 
sprawiedliwećm, gdy doliczywszy do tego nie- 
ukończony jeszcze wybór jednego miasta, 
właśnie liczba 342 wypada, «Z wyłączeniem 
trzech hrabstw angielskich, mówi wwspomnia- 
ny ostatni dziennik, zyskali dotąd 'Vorysowie 
45 głosy; liberaliści zaś 31 głosów," ` Z Ir- 
landyi donoszą dotąd o 9 wyborach, między 
teini 5 na stronę Jorysów; w te wchodzą 
dwa dla uniwersytetu w Dublinie. Ministeryal- 


' ny Globe tćmsię jeszcze pociesza, iż większość, 


jaką Torysowie na nowy pozyskają parlamen 
pa iele ich oczekiwań A -e walhe i an 
celowi ich nie odpowiada. Także żywioły, 
z jakichby administracya domniemanego To- 
rysowskiego pierwszego Ministra złożoną być 
musiała, byłyby bardzo różnorodne, a wy- 
wołany przez to brak zgody i jednomyślności 
przy wielkich pytaniach polityki narodowej 
pecagnalby za sobą złowieszcze niesnaski na 
onie gabinetu.“ AT 

Wszyscy Ministrowie, którzy na wyborach 
w charakterze kandydatów wystąpili, już na 
nowo są obrani; jednakże podług Times 
krąży już podobno petycya do Izby niźszćj, 
w którćj przeciw obiorowi Lorda Johna Rus- 


sella w Cityi; jako niedostatecznemu i niepra: 
wemu powstają. Jeden dziennik torysowski 
powiada, iż Sir J. Hobhouse, Prezes kontroli 
wschodnio - indyjskićj, obrany w Nottingha- 
mie, 25,000 funt. szterl. dla popierania wybo- 
ru swego wydał i na „ód niektórych obior- 

w po 50 funt. płacił. 

S Poitug KUS zakazał Xiążę Albrecht 
wszystkim osobom dworu swego wszelkiego 
wpływania na wybory któregokolwiek stron- 
nictwa, co wspomniany dziennik torysowski 
mocno chwali i J, K: W. z tego powodu 
wielką popularność rokuje. ; 

Tak nazwany Xiążę Normandyi, zegar- 
mistrz Naundorf, ogłasza publicznie pismo, 
w któróm oświadcza, iż w Lambeth istotnie 
prawo'wyboru posiada, ale korzystać z niego 
nie będzie, aby głosem swoim nie przyczynił 
się do smutnćj niezgody między obiema stron: 
nictwami! O domniemanćm targnięciu się nie 
tak dawno na tę osobę gazety nic więcej nie 
donosiły; i'cała ta historya może znowu bę- 
dzie czystym wymysłem tego człowieka, pra- 
gnącego wszelkiemi sposobami zyyrócić na sie- 
bie uwagę całćj publiczności. | 

Dodatkowo. dowiadujemy się, iż obrany 
w Cityi Whig, Alderman Wood, dnia 30. 
Czerwca po ukończeniu przegłosowania, prze- 
chodząc koło domu, w którym komitet tory- 
sowski posiedzenia swoje odbywa, został 
przez płatną od Torysów tłuszczę: mocno 
znieważony, i że ludzie ci już się do wybiera 
go zabierali, gdy Pan Schillibeer, właściciel 
omnibusów, i drugi przyjaciel nadbiegli, kilku 
przeciwników na ziemię pięściami powalili 
« jego szczęśliwie w kabryolecię umieścili, 
Rozgaiewana wymknięciem się Wooda tłu- 
szcza rzuciła się następnie na wiernych po- 
mocników, pobiła ich 1 suknie na nich w ka- 
wałki poszarpała. i ć 

W skutek rozruchów podczas wyborów już 
80 uwięziono osób. 

W Ashtonie w ciągu całych wyborów krwa- 
we toczyły się sceny; szpitale napełnione są 
ranionemi osobami, a jeden agent policyi 
umarł w skutek odniesionych ran. 

W. Rotherdamie w Yorkshire przewrócił 
się wczoraj okręt, spuszczany z warsztatu i 
z 150 osób, będących na jego pokładzie, 70, 
jak głoszą, Życie utraciło. k i 
' Kiążę Kapuy i małżonka tegoż mieszkają 
obecnie z rodziną i dworem w Richnondzie 
w prywatnym domu, który dawnićj Xiążę 
Lieveń, Poseł rośsyjski, pr zadzierzawił, 

(B: H.) — Głoszą, iż Sir R. Peel ma zat 
miar uczynić wniosek o ustanowienie podatku 
majątkowego, «co pewnym będzie środkiem 
do usunięcia na 'raz yyszelkich finansoyyych 


a wielu stron popularność, 
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trudności. _ Środek takowy zjednałby mu 


ale jego własne 
stronnictyo mocnoby oburzył. © 

Wieść jedna niesie: Ponieważ Królowa ma 
znowu być przy nadziei, podanoby więc za 
przyczynę, że wzruszenie, jakiegoby z po. 
wodu zmiany rządu doznała, niebeżpiecznóm 
dla nićj staćby się mogło, i w temby się zgo- 
dzono, że przy powtórnóm zwołaniu parla» 
mentu tylkoby się skarbowemi potrzebami za- 
jęto, a potćmby parlament aż do Kwietnia 
odroczorio, Jeżeli pogłoska ta nieco zawiera 
prawdy, nie wśtpię, iż sam Peel i najroztro* 
paon jego stronnicy przychyliliby się do ta- 

owego układu, przez coby ich przeciwnicy 
u własnego stronnictwa nieodzownie upaść 
musieli, po gdyby oni, zaczekawszy nie» 
co, zdolności swoje do utrzymania się przy 
rządzie, o wiele zyyiększyli. Lecz głowy nie- 
spokojne, tworzące szary koniec stronnictwa 
torysowskiego, nie zaprzestałyby na tćj mą- 
drej powściągliwości, a calemu wiadomo 
światu, iż u stronnictw szary koniec naczel- 
nikiem rządzi. Zdaniem więc mojćm i to jest 
baśnią; i nie wątpię, że zaraz przy pierwszej 
pomyślnćj sposobności, skoro się parlament 
zbierze, Torysowie większość swoję popierać 
zechcą i Whigowie podług przyjętego zwy- 
czaju ustąpią. AO 


"Belgia, 
Z Bruxelli, dnia 6. Lipca. 

Pan Gurowski przybył z małżonką swoją, 
Intantką Izabellią, do Spaa, i tam piękną porę 
roku przepędzi. 

Szwajcarya.. 
Z Locarno, dnia 2. Lipca. 

Okropne zamachy o mało ostatniemi dniami 
rządu niespodzianie nie zachwiały i całego 
kraju nie zaburzyły, Szczęściem listy prywa- 
tne z Medyolanu zawiadomiły rząd o tym spi- 
sku, knowanym tamże przez więźniów poli- 
tycznych wraz z ich zwolennikami. Lecz 
w kantonie Tessyńskim spoczywa prawdziwa 
potęga w massie liberalnych i niezawisłych 
obywateli. Przyłączam "przyjętą dziś rano 
w Radzie Stanu proklafnacyą. Ta opiewa: 
Przez najętych ludzi i objetnice miała spokoj- 


"ność być naruszoną, nasamprzód przez zbroj- 


ne uderzenie na poselstyyo do ogó nego Sejmu 
Ale ostrzeżony rząd zgromadził d. 30. batalion 
jeden w bliskości głównego punktu i wszyst- 
kie przedsięwziął środki. Tymczasem zebrali 
się uzbrojeni ludzie'na kilku miejscach okolicy 
i mocny: oddział posunął się d; 4. bipca (dzień 
targowy) z Vallemmagii, aż po kilkogodzinnćj 
walce z wojskiem rządowćm, utraciyyszy kile 
ku zabitych i jeńcówy, uciec zmuszeni zostali. 
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Przy moście Tenera jeszcze się jedna gromada 
utrzymuje. Sprawiedlivyość szybko działać 
będzie i Wielka Rada niezwłócznie się zgro* 
madzi.  Korrespondeńt nasż donosi w odzinę 
późnićj: "Także gromada przy moście Tenera 
stoczyła HER" dla siebie utarczkę i Sth 
lub 4ch zabitych ludzi miała. Wojsko rządo- 
we żadnćj nie poniosło straty. Kraj ocalony, 
ale wzburzenie jeszcze wielkie. O amnestyi 
po tak zbrodniczym zamachu ani mowy być 
nie może. Bodźcami do spisku były interessa 
olitycznych potępieńców i ich dawnie'szych 
Eat. dalćj osoby ponosżące uszczerbek 
przez zniesienie systematu Eta: i Kil- 
ku handlarzy drzewa, którym się dobre g0- 
spodarstwo leśne nie podoba, a obok tego je- 
szcze osobista nieprzyjaźń. — Republikano 
donosi, iż z wszystkich stron przybywają 
ochotnicy do rządu; powstańcy mieli 11 do 
12 zabitych ludzi, > 4 
Z Berny, dnia 2. Łipca. | 
* Rząd Lucernski oddał 2] oficerów, oświad- 
czających, że przeciw Aargau nie wyruszą, 
w razie gdyby tego potrzeba wymagała, pod 
Kommissyą wojskową, i jeżeli przy źdaniu 
swém obstawać będą, pozbawi ich stopni ich 
i jako prostych żoinierzy w szeregach umieści. 
Natomiast wydano odezwę w celu zbierania 
ochotników na przypadek wyprawy w celu 
przywrócenia klasztorów w Aargau. 

+, Wolne miasto Kraków. 

Z Krakowa, dnia 28. Czerwca. 

Dnia 25. b. m. przed samą północą okropny 
cios dotknął zakłady naukowe krakowskie !.... 
W chwili, kiedy opiekuńczy rząd tćj krain 
zajmuje się dzielnie restauracyą wszystkich” 

odupadłych budowli szkolnych; kiedy wy: 
kończohe świeżo Collegium fizyczne i przebu* 
dowane z, gruntu prawnicze — Collegium ju- 
ridicum, — prócz haukowćj korzyści, nową 
przydały ozdobę schłudniejszćj coraz stolicy 
naszej; kiedy nareszcie odwieczna szkoła Ja- 
giełłów Collegium Jagel. v. Majus — dźwiga 
się właśnie, niby ów olbrzym. przeszłości 
w starożytnym swoim rynszłunku i otarty ri 
zadawniałych pleśni i kurzów, odsłania ju 
coraz wyraźnićj sędziwe lica, czerstwem zno- 
wu rumieńcem oblane: w tćj samćj chwili 
zdradliwy ogień chwyta z nienacka i w pył o- 
braca równocześną niemal Bursę Jerozo» 
limską! ten ostatni jeszcze przytułek ubogich 
uczniów! A jakoby nie dość syty pastwą Z je- 
dnego łupu, rzuca się nagle na sąsiednią Szko- 
łę Technicznąi w mgnieniu oka dwa ra- 
żem obszerne, gmachy nielitościwie pożera. 
kuj, przeraźliwćj tuby z Ma ackićj wieży, 


gar à się co tchu tłumnie skor y do ratunku 
bliźnich Krakoyyianie, każdego staniu i wiku 


muszą być przerwane. 


mianowicie dziarska młódź różnych professyo- 
nistów nie daje się wyprzedzić ani liczbą ani 
zapałem. 'Poważni obywatele stają na czele, 
a nawet szykują się w pośród długich szere* 
gów, gdzie ręka ręce podaje chyżo zbawien- 
ne wiadro: inni olbrzymim zamachem dzyvi- 
gają pełne beczki pod same szczyty płonących 
dachów, gdzie znowu najśmielsi rozrywają 
własnemi rękami lub gaszą zarażone gonty..., 
Ale szczególnićj sami profesorowie i poczciwa 
młodzież szkolna wszystkich oddziałów , lecą 
natychmiast śmiało i ochoczo w pomoce dro- 
gim ich sercu zakładom, równie jak nieszczę- 
śliwym uczniom i współtowarzystwom, — 
których w pierwszym śnie swobodnie mrzą- 
cych chytry nieprzyjaciel ogarnył, strome tyl- 
ko okna do ucieczki pozostawiwszy.... Ani 
war srożącego się płomienia, ani czarne kłęby 
duszącego dymu, ani walące się zewsząd gło- 
wnie, nie zdołają zatrewożyć na chwilę ochoty 
lub przerwać ratunku! Dzięki! serdeczne dzię- 
ki Wam cnotliwye dusze! Wasze imiona zapi- 
szą szkolne Roczniki — wielbić będą wdzię= 
czne serca nasze — uczci zapewne zwierzch= 
ność krajowa publicznym hołdem! Jakoż tej 
tylko natarczywćj waleczności dobrowolnych 
obrońców uległ nakoniec za kilka godzin zu- 
chwały element; jéj skutkiem ocalał przynaj 
mnićj ww części kosztowny łastytut Techni- 
czny; jéj wreszcie należy zasługa ocalenia zu- 
pełnego kosztowniejszych jeszcze zakładów 
uniwersyteckich. Bo -gdyby"nie ta niczmora 
dowana gorliwość; gdyby oraz.nie cichość naja 
większa pogodnego nieba, które zdawało się 
szanować tak szlachetne poświęcenia własne- 
89, zdrowia i Życia i litować nędzy tylu nies 
winnych ofiar: wątpić nie można, że wszyste 
kie przyległe domy a może i wielka część mia- 
sta byłyby doznały tegoż samego losu. Dzi= 
siaj już tylko martwe zgliszcza czernią się na 
brudnych murach. Ponure milczenie panuje 
tam, gdzie dopiero wesoło snuło się życie. 
Tak pożyteczne nauki w Szkole Techniczćj 
| Bursa ubogich studen- 
tów, osierocona z własnego nawet ubóstwa, 
stoi naga, otwarta wszystkim żywiołom. Spłos 
szone chłopaki rozpierzchłe'w różne. strony, 
tulą się po domach biednych krewnych lub 
milosiernych dobrodziejówy; a oni T puste gmas 
chy wyglądają w kornej nadziei, po Bogu, 
pociechy i wsparcia od tego ojcow skiego rzą. 
du i czułych: na nędzę, niemnićj jak troskli= 
wych o dobro nauk obywateli , których hojną 
opieką Żyli dotąd, a wybawieni z najgorszćj 
toni i nadal jeszcze żyć będą, i 
tł PORAN"  nyiązam c 
„1. .Z Aten, dnia 12. Czerwca.: 
* Konsul grecki na Krecie następną pod dniem 


>t 
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8. (20) Maja wydał do Kreto-hellenów ode. 
zwę: „Rząd Najjaśniejszego Króla naszego od 
początku i przez cały czas kary godne postę- 
powanie niespokojnych kreteńczyków, inają- 
cych udział w obecnem na tćj wyspie powsta- 
miu, odrzucił i wyklął, W duchu zatćm po- 
wtórnie paz dt mi w tym względzie in- 
strukcyi oznajmiłem się przeciw waszeimu nie- 
rozsądnemu postępowaniu i podpisałem ogło- 
szenie mocarstw sprzymierzonych. Gdy je- 
dnak widzę was uporczywie rzucających się 
nad brzeg przepaści, do którego pędzi was 
kłamstwo, wzywam was dziś po raz ostatni 
imieniem rządu greckiego, abyście opuścili to g0- 
dne pożałowania stanowisko. Jeżeli jednak to 
moje ojcowskie i pełne ludzkości wezwanie 
odrzucicie, w przyszłość nieczekajcie bynaib-nićj 
na wsparcie rządu greckiego. 
2 (podpisano) $. Peroglon. 


Turcy a 3 

ZKonstantynopola, d. 22. Czerwca. 

( Dostrz. austr.) — Przybyły tu w ciągu dnia 
wczorajszego rossyjski wojenny statek parowy 
sSilacze przywiózł wiadomość, iż Mehmed 
Ali (jak już z innego wiadomo źródła) warun- 
ki nowego firmanu przy,ął i uroczyście go 0- 
głosić kazał. - »Silacze zawinął dnia 7. wieczo- 
rem do Alexandryi, i nazajutrz udał się otto- 
mański Kommissarz, Said. Muhib Efendi, do 
Baszy egipskiego, dla udzielenia mu z urzędu 
nowych postanowień Sułtana, które an także 
a uszanowaniem i. wdzięcznością przyjął. Pu- 
bliczne ogłoszenie hatyszeryfu odbyło się dn. 
40. b. m. i to z następującą ceremonią: O go- 
dzinie 8: zrana utworzyła gwardya szpaler od 
mieszkania Kommissarza Porty, Šaida Muhiba 
Efendego, aż do palacu Mehmeda Alego. Sa- 
mi Bej udał się o godzinie 9. z Osmanem Ba- 
szą, Pulkownikiem gwardyi, do. wspomnia- 
nego Kommissarza, w celu towarzyszenia mu 
do pałacu Wielkorządcy. Wkrótce potém 
ruszył się orszak. Na przodzie jechali Sami, 
Bej i Osman Basza. Said Muhib Efendi, 
wsiadłszy na przepysznego , bogato ubranego 
i od Mehmeda Alego w darze mu przysłanego 
rumaka, jechał, mając po prawej stronie Ke- 
mala Efendego (który na statku »Silacz» z fir, 
manem inwestytury przybył), a po lewćj 
Schekiba Beja, swego Sekretarza. Pićrwszy 
niósł przeznaczony dla egipskiego Wielko- 
rządzcy sułtański nischan, a drugi tschelek 
(brylantowa ozdoba, przytwierdzana na przo- 
dzie przy fesie Wezyrów). Za przybyciem 
Kommissarza ottomańskiego na dziedziniec 
przed pałacem, zagrała ustawiona tamže mu- 
zyka wojskowa marsz Sultana Mahmuda. 
Przy wnijf, iu do pałacu podniósł Muhib Ele- 


di hatyszeryf, a jego dwaj towarzysze wspo» 
mniane ozdoby do góry. Mehmed Ali, otoczony 
od swego zięcia Muharrema Beja, Admirala 
Mustafy Baszy, Boghosa Beja, i wielu innych 
dygnitarzy państwa, wyszedł szybko na spotka- 
nie Kommissarza sułtańskiego aż do schodów, 
który, wydobywszy hatyszeryf z worka z 
czerwonego atlasu, oddał go Baszy w poe 
krowcu z zielonćj jedwabnćj materyi. Ten 
go szybko odebrał, przyłożył do ust i czoła, 
i oddał potém swemu Sekretarzowi, Kiami- 
lawi Bejowi, który się na wywyższone miej- 
sce w sali dywanu udał, podczas gdy Muhib 
Efendi Baszy ozdoby orderowe na szyi zawie- 
szał. Na skinienie Mehmeda Alego zaczął Kia- 
mil Bej czytać głośno trman sułtański w obe= 
cności ulemów, dygnitarzy państwa i wiel- 
kiego mnóstwa ludu. Po skończonćm czyta- 
niu zrobili wszyscy obecni głęboki ukłon na 
znak poddania się pod objęte w nim rozkazy, 
a równocześnie z wszystkich bateryi i okręe 
tów wojennych wystrzelono po 24 razy, dla 
obwieszczenia głośno tego szczęśliwego wy- 
padku, Gdy potem Mehrned Ali jeszcze czas 
niejaki z Sadem Muhibem Efendim rozma- 
wiał, powrócił tenże o godzinie 11. do swego 
mieszkania, a ustawione w paradzie wojsko 
powróciło do koszar. — Niezwłocznie także 
mają w Kahirze i głównych meczetach po ca- 
łym kraju hatyszeryf ten uroczyście przeczytać. 


Stany Zjednoczone północnej Ameryki. 

Z Nowego Yorku, dnia 2. Czercwa, 
, Dziennik »New York Herald« podaje, że o- 
gót własności utraconych od roku 1830 do 1840 
dla nierozsądnych R RN i, wynosi 428 mi- 
lionów dolarów. Tę niesłychaną summę sta- 
ny i korporacye winne są po większćj części 
c ME Massa ludu nie chce i nie może 
opłacać długów kra,iowych, jednak słychać 
już o rozdziale publicznych podatków i ścią- 
gnięciu długu przed rząd związkowy. . Tar 
pieniężny tutejszy nieco się jednak polepszy 
a przy lepszych kursach znaczne interessy wy 
papierach rządowych poczyniono, których te- 
rag dla złożenia kapitału żądają. 

TE 


Rozmaite wiadomości, 


Z Frauenburga, dnia 7, Lipca. — Dziś 
rano o godzinie pół do 7 zabójca ś. p. X. Bi- 
skupa von Hatten i gospodyni jego, czeladnik 
krawiecki Rudolf Kihnapfel, na wzgórzu o 
ćwierć mili od miasta odległóm nad Elblągską 
$zose, kołem stracony został. Dopiero w kil- 
ka dni przed straceniem. człowiek ten oznaki 
żalu i skruchy okazywać zaczął i przyjął wczo+ 


kj 
raj kommuniję św. Aż do tego czasu trwał 
on w zatwardziałości serca i prawdziwie sza- 
tańskićm niedowiarstwie. ' 

Ze Lwowa. — «Tygodnika rolniczo prze= 
mysłowego pod Redakcyą T. W, Kochanskie= 
80, Wyszedł Nr. 24, i obejmuje: 1) Zasady 
służące do ułożenia systematu polowego. (Ciąg 
dalszy.) 2) Obrywanie kwiatu kartoflowego. 

Nowy sposób oswobodzenia kąpusty od 
gąsienic. 4) O chodowanin jedwabników. 
(Ciąg dalszy ) 5) O powstaniu i wyksztalce- 
niu się choroby jagnięcćj, bąkowćj czyli osiej 
poczwarki it d. 

Ner 11. » Dziennika mód paryskich «, wy- 
dawanego przęz Tomasza Kulczyckiego, 
zawićra prócz mód, następujące artykuły: 1) 
Romans jakich wiele! 2) Kolumb, z Szyllera, 
3) Wiersz do Tadeusza i 
doleckiego. 4 


. 


) Meyerbeer. 5) Rozmaitość. 

Pan Józef Paszkowski, znany z ładnych 
poezvi, umieszczanych mianowicie w »Biblio- 
tece warszawskićj«, przełożył ż dzieł Byro- 
na: Manfreda i Kaina. 

Paryż zostaje znacznie 
skości pałacu Luxemburskiego zakładają dwa 
nowe okręgi pod nazwiskiem: Miasto Napo- 
leon, Miasto Marya Amalia. 

Śmierć Pani Boivin doktora, — Dnia 
16, Maja rozstała się z tym światem w Wer- 
salu pani Boivin, należąca do femme célèbre 
we Erancyi, która w akuszeryi i medycynie 
tak była biegłą i uczoną, iż uniwersytet pary- 
ski nadał jej w t m wydziale stopień doktora, 
a rząd mianował ją najwyższą madzorczynią 
de maternite (domu położnic)i tamtejszego 
szpitalu rekonwalescentów. Była ona autorką 
du memorial des accouchements i in 
nych ważnych dzieł podobnej treści; została 
później członkiem różnych uczonych towa- 
rzystw we Trenez i za granicą i dożyła tego 
zaszczytu, iż od jednego z najświatlejszych 
professorów w uniwersytetach niemieckich, 
podczas rozbierania jéj rozpraw, głęboko u. 
czonym mężem (vir doctissimus) nazwaną 
została, 


powiększony, w bli- 


——— 

) — Słówko o pracach 

na Maciejowskiego, — 
A ego otrętwienia i moralnej 

obojętności na ws 


10: szystko, co się u nas i około 
nas dzieje (mówi P, 


Kraszewski w numerze 
94, z roku 1839 Tygodnika), przecież znane 


są trudniącćj się i bawiącej naukami publiczno- 
ści pisma P. Maciejowskiego. Ze ich dotąd 
nikt nie rozebrał nie zastanawia nas bynaj- 

e jest badaczom 


mniej, to bowiem zostawion 
słowiańskiego a szc ćż polskiego pra- 
ubogie są obecne 


(Z Tyg. Petersb. 
naukowych Pa 
Mimo powszechn 


zególnićj t 
wodayysta, vy których nader 


Julii, przez J. Po- * 


-. na pisma tego uczonego, 


87 
czasy; ale tóż 


u 


nikt z miłośników nauk grun- 
townych, na których nie zbywa ziemiom Pol- 
ski, nie powiedział o zakresie i wewnętrznój 
wartości ważnych prac uczonego ziomka, nie 
zwrócił na nie uwagi ludzi czytać lubiących 
dzieła poważnćj treści i słówka nie wyrzekł 
o ważności pism zaszczyt przynoszących lite- 
raturze polskićj, temu siusznić dziwić się na: 
leży, zwłaszcza gdy (co daj Boże by nie było 
Prawdą) nie jeden lat dziesiątek minie, zanim 
się zjawi u nas człowiek, takiego jak P, Ma- 
ciejówski usposobienia, skory chę obrabiania 
przedmiotu, który sobie za cel Życia obrał, 
zgłębieniu jego całe swoje poświęciwszy je- 
stestwo. I zaiste potrzeba było męża z takićm 
do nauk jakie ma ten uczony Polak zamiło- 
waniem, ażeby się odważyć na ogrom dzieła 
jakie skreślił w ogole i na widok publiczny 
już je “wystawil, a którego szczegoły rozwija 
teraz i pod sąd światłych oddaje czytelników. 
Potrzeba było człowieka któryby był w stanie 
ogarnąć myślą obszerne nauk pole starożytne- 
go świata i średnich wieków, „mógł stąd. (mó- 
wiąc jego słowy) uśnuć sobie nić Aryadny, 
niezmordowanie iść po nićj do pierwiastku 
dziejów Polski, stąd ustawiczne czynić wy- 
cieczki w krainę przeszłości, zamieszkać w 
nićj, a jednak żyć w teraźniejszości i zawsze 
*pomiętać o tćm,'że nie po to udawać się ma- ' 
my na wędrówkę literacką ażeby się pieścić 
z naukami, lecz ażeby do praktycznego użytku 
zastósować cokolwiek się dobrego w starych 
wyczyta szpargałach (tak wyrzekł w przed- 
mowie do historyi prawodawstw słowiań- 
skich.) Na to pomnąc, mamy za święty obo- 
wiązek zwrócić uwagę czytającćj publiczności 

: polecać jéj pilne w 
nich rozpamiętywanie się, jako w tych które ' 
praktyczny użytek na celu głównie mając uczą 
jak przeszłość rozumieć należy ażeb: pojąć 
teraźniejszość, a zrozumiawszy dokładnie co- 
kolwiek o upłynionych wiekach martwa litera“ 
podała, odgadnąć błąd ducha obecnych cza- 
sów, z przykładów powagą historyi stwier-- 
dzonych stósowną wyciągając naukę, © Prawo- 
dawstwo, dzieje, literatura, łównie zajmują 
prace P, Maciejowskiego, ielostronne jego 
badania, powtarza ge z P. Michałem Grabo. 
"wskim , składają się same przez sie w. obrazy, 
mające barwę i urok prawdziwych historycz- 
nych powseści. W rzeczy sainćj (jak wyrzekł 
krytyk tenże) genijalny erudyt dotyka koniecz- 
nie warstw samorodnćj poezyi, wykrywa ią, 
a wtedy już ona zapala wyobraźnię poetów. 
"Tego aika aeeie i (mówi P, Jędrzéj Mo- 
raczewski) że podobne dzieła są bardzo po- 
wabne: w ich początku napotyka się iskra 
myśli, która dalćj goreje płomieniem, a Ba koń. 
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cu ćmi blaskićm światła jaksłońce ; to jesta przys 
uszczenią wchodzi na.stopień prawdopodo- 
ieństwa, a.w ostatku staje się rzeczyyyisto- 
ścią, Jakoż to szczególnićj podziwiamy w P, 
Maciejowskim że zwięzłą a jasną i pelną 
wdzięku mową przenika do serca czytelnika, 
narzuca mu swe myśli i licznemi dowodami 
z pierwotnych zrzódeł wyczerpniętemi prze- 
koc dy o rzęczywistości przed OGAE wiar 
nych twierdzeń. Przesądem przeciwko pra- 
wdzie ujęty czytelnik nie raz opiera się. zda- 
niu narzuconemu sobie mimowolnie, lecz da- 
remnie szamoce się z potężnym olbrzymem 
który, jak niegdyś owi słowiańscy, czarownicy, 
wdziękiem słodkobrzmiącćj gęśli ugłaskawszy 
tępe uszy stawia przeciw niechęci zaporę z 
kronik starych i urzędowych pism zrobioną, 
nie dozwala przestąpić ją żadną miarą i mimo- 
wolnie uwięzioną myśl dopóty trzyma w o- 
kowach aż ta uwierzy wreszcie w to co jćj 
stawiono przed oczy. Siłę tę, którą tak potę- 
źnie włada, wydobył P. Maciejowski z Pla- 
tona, Tacyta i pism prawników. rzymskich 
których odczytywaniem, jak nas upewniano, 
szczególnićj zabawiać się lubi. Ztąd owa wé 
szość jego nad pracami prawników, nie tylko 
powisa ale.i cudzoziemskich, którzy: gdzie- 

olwiek i kiedykolyyiek zajmowali się dzieja- 
mi prawodawstwa, Czytając n: p. historyą 
gaon giermańskiego uczenie przez F. K. 

ichorna wypracowaną i z dziejami prawo- 
dawstw słowiańskich porównywając ją wy- 
znamy że pismo Niemca pracowicie i uczenie 
ale nago i bez przyjemności rzecz wystawia- 
jąc'i mało dając wejrzeć w serce ludu którego 
prawa zgłębia, jest czystym kościotrupem a 
nie dziełem wyrażonem plastycznie, jednóm 
słowem że to. jest skielet obrany z ciała ręką 
biegłego anatoma i że obok niego stawiona 
praca Polaka, wydaje się być osobą zdrowia, 

rasy i życia pełną. Po wielokrotnych pró- 
bach, udało się wreszcie Niemcom ułożyć 
dzieło, które za podstawę położyli dalszym 
badaniom nad prawodawstwem swojćm i pod 
tym względem uważana praca Eichorna sta- 
nowi epokę w historyi prawa. niemieckiego. 
Przeciwnie P. Maciejowski zastał ugorćm leżą- 
cą niwę słowiańskiego prawodawstwa, pierw- 
szy ją uprawił i zdrowćm posypał nasieniem, 
a wkrótce ioraa lkoty, Hienen: CNA nićj o- 
woc błogi, który stał się`-zarodemšľalszych te- 
go rodzaju badań. Zakosztowawszy go nasi 


spółplemienicy i Germanowie, inszćm jak nie- - 


gdyś okiem zaczęli spoglądać na słowiańskie 
prawodawstwo, insze mieć wyobrażenie o 
dziejach narodu, przekonywają sięterąz o tém, 
że nie jedna rzecz miała się inaczćj, jak nam 
ja dotąd yyystayyiano, Dzieje Czech i olski 


_Wroclawskićj ulicy Nr. 2. 
ŚŚ 


świeżo przez. PP. Palackiego i Repla (Roepell) 
kreślone przekonywają o tóm. Mamy. żal do 
autora że w małej ilości wybijać każe exem= 
plarze dzieł własnych (sześćset. exemplarzy 
jak: nas upewniono, wyszło Historyi prawoe 
dayvstyv słowiańskich i tyleż- Pamiętników o 
dziejach, piśmiennictwie i prawodawstwie 
Słowian), a o nowćm wydania ich nie tylko 
nie myśli, ale nawet publicznie oświadcza że 
się niem nie zajmie wcale. Boć na pewnćj 
zasadzie oprzeć się musiał P. Orgielbrandt 
księgarz. warszawski który w, Warszawskim 
Kuryerze (z roku zeszłego) ogłoszenie uczynił 
w tćj mierze, Że atoli nie przestaje P, Macie- 
jowski zgłębiać dzieje prawodawstwa, dowo- 
dern są jego artykuły w pismach peryadycze 
mych umieszczane, Ale te nad XVI. wiek nie 
sięgają r nie samo tylko prawodawstwo. lecz 
także dzieje i literaturę mają na celu. Zkąd 
wnosimy że tym czasem wiek ten położył on 
sobie za kres dalszych prac swoich .i gdy -go 
wielostronnie wytecuje: dopiero wtedy we- 
źinie się do dalszych badań nad prawyodaw- 
stwem. Daj Boże ażeby zamysł swój rychło 
przyprowadził do skutku! f 
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Świeżo dojne krowy żuławskie są do sprze- 
dania w Poznaniu. Bliższa wiadomość przy 
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